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USA na drodze do łaszyzacil

Truman przygotowuje zamach
na prawa obywatelskie

W Nowym Jorku
nie woSno 

manifestować
na rzecz pokoju

’  NOWY JORK (PAP). — 2 
sierpnia na Union Sąuare w 
Nowym Jorku odbyć się miał 
Wiec pod hasłem zakończenia 
Vrojny w Korei i zapobieżenia 
światowej wojnie atomowej. Po 
Jicja zakazała tego wiecu pod 

. Pretekstem, że może on „za­
kłócić porządek publiczny".

Organizatorzy wiecu złożyli 
protest na ręce burmistrza No 
<*ego Jorku, żądając uchylenia 
>łego zakazu policyjnego, który 
?“e ma precedensu w dziejach

'i Warszawa. Polskę opuści­
ła bawiąca od kilku dni w War 

delegacja uczonych chiń

mach „New York .Daily Wor-

kich ludzi postępowych, by nie 
dopuścić do sfaszyzowania Ame 
ryki przez podżegaczy' wojen-

Analizując przebieg wydarzeń 
od chwili wybuchu wojny w 
Korei Hall stwierdza, że faszy- 
zacja USA posuwa się szyb­
ko naprzód. Przygotowania do 
zamachu na wszystkie prawa 
obywatelskie narodu amerykan 
skiego są już prawie na ukoń­
czeniu. Kongres zmierza wy­
raźnie do uchwalenia w zama­
skowanej formie kagańcowych 
ustaw, które oznaczać będą 
delegalizację Partii Komunisty 
cznej i ograniczenie womości 
ruchu zawodowego.

Truman chce narzucić wszy­
stkim obywatelom rolę szpie­
gów. Odbywają się przygotowa­
nia do zakazania strajków. Ro­
botnicy zwalniani są z' pracy 
.za propagandę na rzecz pokoju. 
Murzynów skazuje się na pod­
stawie fałszywych oskarżeń. 
Od czasu wybuchu wojny w 
Korei dokonano w USA kilku­
set aresztowań politycznych.
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na kolejach o blisko 52 proc. 

Obok zagadnienia wzrostu

nicza i związki zkwodowe mu­
szą skupić swoją uwagę na dru-
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E^ob§Sizae|a kobiet 
do Planu 6-Setniego 

zadaniem  rad kobiecych
KATOWICE (PAP) — W 

Katowicach odbyła się nara­
da wojewódzkiego aktywu ko

wśród "kobiet/ zawodowych

tob ierllą^d^w 6 te f dSz?edzi-
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Depesza
Generalissimusa

S t a l i n a
do Mao-Tse-Tunga

PEKIN (PAP) Przewodni­
czący centralnego rządu ludo­
wego — Mao Tse-Tung otrzy­
mał z okazji święta chińskiej 
armii ludowo-wyzwoleńczej na­
stępującą depeszę od genera­
lissimusa Stalina:

Do generała Mao Tse-Tunga, 
przewodniczącego centralnego 
rządu ludowego Chińskiej Re­
publiki Ludowej — Pekin.

— Proszę przyjąć moje naj­
serdeczniejsze pozdrowienia i 
gorące’ życzenia z' okazji 23 
rocznicy armii ludowo-wyzwo- 
leńczej Chińskiej Republiki Lu 
dowej.

Józef Stalin

•  Tokio. Deputowani komu­
nistyczni wnieśli do Parlamen­
tu Japońskiego projekt rezolu­
cji w sprawie zakazu broni a- 
tomowej.

drogą do socjalizmu i dobrobytu

„Ce Soir” demaskuje
belgijskich prawicowych socjalistów
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Olbrzymie manifestacje w Chinach

w dniu świąta armii Jutiowc-wyzwolańcze]
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XXIII rocztócęTelTowsfania. 
W stolicy i w innych mia­
stach odbyły się uroczyste ze 
brania i masowe wiece. W 
uchwalonych, rezolucjach da­
no wyraz przekonaniu, że ar­
mia ludowa wykona skutecz­
nie również swe dalsze bojo­
we zadania.

W Pekinie odbył się m. in. 
wielki wiec weteranów armii 
ludowej i bohaterów wojny 
wyzwoleńczej. Mówcy przypo 
minali chlubny szlak chiń­
skiej armii ludowo-wyzwoleń 
czej.w ciągu minionych 23 lat 
— poprzez największe trudno 
ści do zwycięstw.

Prasa nanltińska ogłosiła 
wywiad z mistrzowskim strzel 
cem trzeciej armii polowej 
Wei. Lai-Kuo, który oświad­
czył m. in.:

„Chińska armia łudowo-wy 
żwoleńcza walczyła w . ciągu 
ubiegłych 23 łat w. niezwykle 
ciężkich okolicznościach. Prze 
zwyciężała ona jednak, stop­
niowo wszystkie przeszkody 
1 ostatecznie jej wrogowie po 
nieśli porażkę, a lud chiński 
stał się panem swych losów. 
Armia ludowo - wyzwoleńcza

S ili
W miarę zbliżania się dnia 

armii ludowo - wyzwoleńczej 
wzmagały sie w Chinach ma­
nifestacje ludowe przeciwko 
interwencji zbrojnej USA w 
Korei i na Formozie. Widow­
nią masowej kampanii prote­
stacyjnej był m. in. Szanghaj. 
W 30 dzielnicach tego olbrzy­
miego miasta odbyły się ma­
sowe wiece, na których pięt-

s k;"ch."°Na ̂ gmachTch3'puWicz-

łego świata do' przeciwstawia 
nia się agresorom. W oknach 
wystawowych umieszczono 
mapy obrazujące rozwój woj­
ny wyzwoleńczej w Korei.

Demonstracje dla uczczenia 
dnia armii i dla potępienia 
agresji USA odbyły się rów­
nież w wielu innych miastach 
Chin.

Chłopi piszą o tym 
ćo widzieli w  kołchozach

WARSZAWA (PAP) Na­
czelny Komitet Wykonawczy 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego wydał ostatnia cieka­
wą książkę; której autorami są 
członkowie i działacze - ludowi, 
którzy w roku bieżącym brali 
udział w wycieczce na Ukrai­
nę Radziecką. W książce tej 
pt. „Co widzieliśmy na Ukrai­
nie Radzieckiej" 60 chłopów 
opowiada o swoich wrażeniach 
z pobytu w kołchozach Zwią­
zku Radzieckiego.

Chłopi opisują niektóre koł­
chozy, zwiedzane w czasie wy 
cieczek, przedstawiają organi­

zację pracy kołchozowej, osiąg­
nięcia produkcyjne tych przo­
dujących gospodarstw socjali­
stycznych, piszą o tym, jakimi 
sposobami osiągnięto tak wsna, 
małe wyniki, pokazują metody- 
powiązahią nauki i techniki z 
codzienną pracą kołchoźników, 
opowiadają o ludziach radzie­
ckich — wybitnych przodow­
nikach pracy i zwykłych koł­
choźnikach. Szeroko omawiają 
również uczestnicy wyciecze'- 
życie kulturalne w kołchozach 
rolę kobiet, dochód kĉ ehoźnl- 
ków i ich życie domowo-ro- 
dzinne.

Środa, dnia 2 sierpnia 1950 roku

-  WARSZAWA. Na piątym rozszerzonym plenum
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WARSZAWA (PAP). -  Pod 
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tywistów związkowych z całego

BSgfeS

S S £ t

Piąte P ien u m C I^Z

Lud chiński zwyciężył



Bolesna rocznica
na, skierowana politycznie prze-
kowi Radzieckiemu, a faktycz­
nie — że wystąpi się przeciwko
które znajdowały się jeszcze w

dzami delegatury i dowództwem 
AK, żeby te kwestie ułatwić, 
wycofali oddziały z Warszawy. 
Napełnianie bowiem Warszawy 
wojskami niemieckimi uniemożli­
wiało jakąkolwiek akcję. Akcja 
sprowadziłaby się do kilkudzie­
sięciu strzałów, do opanowania 
jednego rogu ulicy i w ciągu kil­
ku godzin byłaby zlikwidowana.

Otóż Niemcy dali podstawę do 
tego. Chodziło im w dalszym to-

pewnego rodzaju manifestacji 
przeciw ZSRR. Delegatura nasta- 
wiała się znowu na to, w ten- 
sposób, że Związek Radziecki bę

kiedy oddziały AK wystąpią ja-
renie, czyli według obliczeń nie­
mieckich i pewnych przewidy­
wań dowództwa AK — musiało 
.by dojść w konsekwencji do zbrój 
nego starcia oddziałów radziec­
kich wkraczających do Warszawy
Jeśli chodzi o okres przedpow- 

staniowy, to w mojej obecności 
odbyły się dwie rozmowy, które 
tłumaczyłem. W rozmowach tych 
brał udział Motte.
Pierwsza taka rozmowa była 

zdaje się, gdzieś w początku lip- 
ca. Oświadczył on osobom, które 
ze mną były, że ma pewne wia­
domości, iż z chwilą zbliżenia się 
wojsk radzieckich do Warszawy, 
jest możliwość wybuchu powsta­
nia. Zastrzegł się, że na pewno 
z tej rzeczy nie będzie robił użyt 
ku ani dalej jej nie poda, lecz pro 
si o stwierdzenie, czy faktycznie 
zamiar taki istnieje, czy nie.

nym powstaniu (przyjął on takie 
założenie w tej rozmowie) zamie

tanie, tylko propozycja — żeby
Powiedział, że wtedy on rów­

nież będzie mógł służyć pewną

na, po czym dostanie odpowiedź 
autorytatywną.

. ĴDruga rozmowa odbyła się już 
mniej więcej około 20 lipca. ~za" 
strzegam się oczywiście, że co do 
daty mogę się mylić, w każdym 
razie odbyła się ona przy końcu 
lipca. W tej rozmowie zostało po

jest powzięta decyzja niewpu-

wę mogą zaraz ustalić. 
Zaproponował on wówczas kon-

dy już wyraźnie określiły — więk

nizrwoii).ia2e
W konkluzji zasadnicza była tu 

taj sprawa niewpuszczania 
wojsk radzieckich, całkowicie

Adamowi DoboszyUskiemu).

6 lat temu wybuch powsta­
nia warszawskiego, z góry już 
przez reakcyjne kierownictwo 
„londyńskiego ‘ * podziemia 
zdradzonego i sprzedanego hit 
lerowskim okupantom, poder­
wał do walki ludność stolicy, 
która nie zdawała sobie spra 
wy z haniebnej zdrady do­
wództwa AK i delegatury 
rządu londyńskiego. Ludność

! okupanta, szła na frot nie­
równej walki, naprzeciw po-
menty pokazują ogrom po-

Na początku 1943 r. został na- 
cerem „Abwehry", nazwiskiem

by. Ja uczestniczyłem jako tłu-
była to jedna z pierwszych roz-
obowiązujące. W tej pierwszej
pozycję wstrzymania akcji zbrój 
nej AK przeciwko wojsku.

Prosił o skontaktowanie z wy­
wiadem, z którym chciał dojść 
w pewnych sprawach do porozu­
mienia. Równocześnie wysunął 
propozycję udzielenia pewnej 
konkretnej pomocy dla przepro­
wadzenia przez władze konspira­
cyjne, przez konspiracyjne siły 
zbrojne skuteczniejszej, realnej 

• walki z PPR. W zamian za to 
gwarantował, że wywiad niemie­
cki zaprzestanie wszelkiej dzia­
łalności przeciwko konspiracji 
AK, a jeżeli chodzi o akcję prze 
ciw PPR — jest gotów udzielić 
nawet pewnej pomocy w broni

Na razie na to odpowiedzi nie 

tygodniach odbyła się druga roz-

dwa organa olbrzymiej, wagi —

podziemnej, począwszy od szcze­
bla centralnego przez Korbo ński-e

-  szła ta akcjaP°antykomunistycz
łalność, która dla Niemców stano 
wiła oczywiście podwójną ko-
strony materiały do likwidacji

dmjej2 złaśWshS2yUza- 
hamowanie akcji czynnej ze stro 
ny AK i całej konspiracji — rzecz
v/ Okresie cofania - się wojsk i- za­

mieć kiej". W ' *  '
Rok 1944 przyniósł, że tak po-
Powstanie warszawskie posiada 

ło dla ogółu inny aspekt ahiżeli 
dla wyższego czy średniego akty­
wu delegatury. Powstanie war­
szawskie ’ b$io przede wsżyśtlćim

O ile chodzi o wyższe szczeble? 
Wiadomo, że termin powstania

było widocsaie.

ny sfer delegatury?
Ze strony delegatury naświetle­

nie było tego rodzaju, że Niem­
cy wicdząc o mającym nastąpić 
powstaniu przygotowują się do 
niego. Wiedzą, że będzie to pew-

Partia Komunistyczna U SA

walczy przeciwko reakcji i wojnie
MOSKWA (PAP) — Reak­

cja stosuje masowe represje 
wobec Partii Komunistycznej 
Stanów Zjednoczonych dlate­
go, że przewodzi ona amery­
kańskiemu ruchowi pokojowe 
mu i że nawołuje masy do 
walki z reakcją imperialistycz 
ną — stwierdza „Prawda" w 
obszernym artykule, poświę­
conym walce tej partii. „Pra­
wda" pisze w dalszym ciągu:

Komunistyczna Partia Sta­
nów Zjednoczonych śmiało de 
maskuje interwencję zbrojną 
w Korei i w innych krajach 
Dalekiego Wschodu.

Hasłem partii jest: „Ręce
precz od Korei" — „Ani jed­
nego człowieka, ani jednego 
działa czy samolotu dla inter 
wencji w Korei! Zakazać bom 
by atomowej i wodorowej"!

Zarazem komuniści amery­
kańscy wałczą przeciw faszy- 
zacji swego kraju i domagają 
się polityki współpracy ze 
Związkiem Radzieckim.

Nikt nie może zaprzeczyć, 
że żądania te odpowiadają 
żywotnym interesom ludu 
amerykańskiego — pisze „Pra

Wskazując, że amerykańscy 
prawicowi socjal - demokraci 
jak Reuter, Thomas, Dubiń- 
ski i łamistrajkowi przywód­
cy związkowi jak Green, Mur 
rey, Tarrey odgrywają rolę 
sprzedajnych sługusów bur- 
żuazji — „Prawda" pisze:

Komunistyczna Partia USA 
na czele z Williamem Poste­
rem broni sprawy robotniczej 
w nieubłaganej walce prze­
ciw tej całej sforze zdrajców 
mas pracujących".

Ruch w obronie prześlado­
wanych działaczy Komunis­
tycznej Partii USA nabiera 
coraz szerszego rozmachu; 
biorą w nim udział nie tylko 
robotnicy, ale również postę­
powa inteligencja amerykań­
ska. To poparcie i sympatia 
okazywana partii komunistycz 
nej przez postępowe warstwy 
narodu,amerykańskiego i ma-

Praeri K rajow ym  K o n gre sem  P o k o su

Wybory delegatów as D. Śląsku
zek&ńcsone liędss do 20 slsipnls

WROCŁAW. W sali Woje­
wódzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju odbyła się woje­
wódzka konferencja przewód 
niczących i sekretarzy Powia­
towych i Miejskich Komite­
tów Obrońców Pokoju. Zada­
niem konferencji było położę 
nie podwalin pod dalszą ak­
cję Komitetów Obrony Poko­
ju w okresie poprzedzającym 
Krajowy Kongres Pokoju.

Na pierwszym planie obrad 
znalazły się sprawozdania 
przewodniczących Powiato­
wych i Miejskich Komitetów 
Obrońców Pokoju z dotych­
czasowej działalności. Jak wy 
kazały sprawozdania, przygo­
towania do wyborów i same 
wybory delegatów przebiega­
ją pomyślnie W szeroko za­
krojonej akcji propagando­
wej pomagają Komitetom miej 
scowe organizacje społeczne i 
partie polityczne. Wiele ze­
brań, masówek, pogadanek i 
dyskusji, zorganizowanych w 
zakładach pracy i świetli­
cach, przyczyniło się do mo­
bilizacji pokojowych sił spo­
łeczeństwa.

Zainteresowanie akcją po­
koju wzrosło. Tysiące akty­
wistów na terenie całego wo­
jewództwa, zorganizowanych 
w „trójki pokoju", wygłaszają 
referaty i odczyty, mające za 
zadanie dokładne naświetle­
nie obecnej sytuacji politycz­

nej na tle ostatnich wydarzeń 
międzynarodowych.

Do wybijających się pod 
względem sprężystości w dzia 
łaniu należy źaliczyć Miejski 
KOP w Legnicy. Miasto zo­
stało podzielone na 5 rejonów 
z własnymi komitetami obwo 
dowymi, które organizują ze­
brania mieszkańców poszcze­
gólnych bloków.

Krótkiego omówienia pla­
nów dalszej działalności do­
konał sekretarz Wojewódzkie 
go Kom. Obr. Pok. ob. Sikora.

^Równolegle z akcją wybor­
czą, zmierzać się będzie do 
powiązania Komitetów Obroń 
ców Pokoju z szerszymi rze­
szami obywateli bezpartyj­
nych. Do pracy w „trójkach 
pokoju" należy wciągnąć tych 
działaczy, którzy brali udział 
w zbieraniu podpisów

W zebraniach i masówkach 
winni brać udział absolutnie 
wszyscy — zarówno partyjni, 
jak i bezpartyjni. Bezpartyj­
ni. jako przedstawiciele więk 
szóści społeczeństwa, winni 
też stanowić większość dele­
gatów na konferencję woje­
wódzką i Krajowy Kongres 
w Warszawie.

Wybory delegatów zakoń­
czone zostaną do 20 Sierpnia. 
Zjazd Wojewódzki odbędzie 
się po Kongresie w Warsza­
wie i poświęcony będzie ana­
lizie obrad warszawskich.

(Z. Z.)

Podżegaczy 
wojennych

spotka los 
zbrodniarzy

z Morymbsrgi
PRAGA (PAP). — Czechosło 

wacki Komitet Obrońców Po­
koju przesłał do prezydenta 
USA Trumana telegram nastę­
pującej treści:

Otrzymaliśmy już 7.835 pro­
testów, żądających niezwłoczne 
go położenia kresu agresji ame 
rykańskiej w Korei i ukarania 
tych wszystkich, którzy popeł­
nili tę zbrodnie przeciwko po­
kojowi światów epau.

W ich imieniu żądamy na­
tychmiastowego zaprzestania 
barbarzyńskich bombardowań 
spokojnej ludności koreańskiej 
i przypominamy wszystkim pod 
żegaczom wojennym wyroki 
wydane w Norymberdze na hi­
tlerowskich zbrodniarzy wojen­
nych, stwierdzając, że podobny 
los spotka ostatecznie wszyst­
kich, którzy pójdą w ich* ślady.

Analogicznej treści telegram 
został wysłany do sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie.

8 Toruń. Katarzyna i Jan Dą 
browscy zostali odznaczeni zło­
tym krzyżem zasługi za długo­
letnie pożycie małżeńskie. Dą­
browscy przeżyli ze sobą 58 
lat, mając 18-ro dzieci. Doczeka 
li się oni 23 wnuków i 13 pra­
wnuków.

Amerykanie
p rześlad u ją  

postępową prasę  
japońską

SZANGHAJ (PAP). — 73 
dzienniki i czasopisma ogłosiły 
wspólny protest przeciw zawie­
szeniu „na czas nieograniczony" 
dziennika „Akahata" i innych 
postępowych publikacji japoń­
skich przez rząd Yoshidy, sto­
sownie do dyrektyw amerykań­
skich.

W proteście czytamy m. in.: 
To zarządzenie faszystowskie 
reakcjonistów amerykańskich i 
japońskich pozbawia naród ja­
poński wolności słowa i praw 
demokratycznych. Protestujemy 
energicznie przeciw tym działa 
niom reakcjonistów amerykań­
skich i ich psów gończych z rzą 
du Yoshidy.

Jednocześnie wyrażamy sym­
patię dla robotników prasy po- 

| stępowej w Japonii. Wyrażamy 
I też pewność, że łupieżcy amery 
■; kańscy poniosą w swych usiło- 
i waniach ujarzmienia innych na 
| rodów porażkę, podczas gdy 
ij walkę ludu japońskiego o spra- 
i wę demokracji uwieńczy triumf.

sy pracujące całego świata, 
napawają komunistów amery ‘ 
kańskich jeszcze większą wia 
rą w słuszność sprawy, o któ 
rą walczą, dodają im jeszcze 
więcej sił. . •

Wskazując, iż w Stanach 
Zjednoczonych zebrano jui 
ponad milion podpisów pod 
orędziem sztokholmskim, w 
tym ponad 400 tys. po napa­
ści amerykańskiej na Koreę, 
„Prawda" pisze:

„Wszystko to świadczy, że 
miliony amerykańskich ludzi 
pracy są szczerze zaintereso­
wane w zachowaniu pokoju 
między narodami, że nienawi 
dzą wojny niosącej nieszczę­
ścia bez liku. Komunistyczna 
Partia Stanów Zjednoczonych 
prowadząc, wbrew prześlado 
waniom walkę o wielką i słu 
szną sprawę, broni prawdzi­
wych interesów narodu ame­
rykańskiego.

8  radioodbiorn ików
otrzym ały spó łdz ie ln ie  produkcy jne  
od Spoi. Komitetu RadioSanizscji Kraju

Tłumy wrocławian, biorące 
udział w ostatniej imprezie ar­
tystycznej w Hali Ludowej, by­
ły świadkami podniosłej uroczy 
stości wręczenia ośmiu odbior­
ników delegacjom spółdzielni 
produkcyjnych, przybyłym z 
różnych stron Dolnego Śląska. 
Spółdzielnie te zostały wytypo 
wane przez Wojewódzki Zarząd 
Samopomocy Chłopskiej.

Odbiorniki wartości ponad 
400.000 złotych, stanowiły bez­
płatny dar Społecznego Komite 
tu Radiofonizacji Kraju we Wro 
cławiu, pragnącego w tej for­
mie uczcić dzień święta lipco-

Do zebranych delegacji prze

mówił Dyrektor Okręgu SKRK 
red. Ryszard Frużyński, wrę­
czając odbiorniki dla świetlic 
następujących spółdzielni pro­
dukcyjnych: Wyszanowice
(pow. Strzelin), Kaczanów 
(pow. Świdnica) Różanka (pow. 
Środa Śląska), Brzezia Łąka 
(pow. Oleśnica), Bielany (pow. 
Legnica), Jaskrowice (pow. Ja 
wor), Siedlec (pow. Lubiń), 
Wysznia Mała (pow. Trzebni­
ca).

Przedstawiciel Woj. Zarz. Zw. 
Sam. Chłopskiej dziękując za 
ten hojny dar zapewnił, że do 
końca r. b. wszystkie spółdziel 
nie produkcyjne zostaną zradio

Znamienne
sąsiedztwo

Na łamach gazety „Trud" 
znajdujemy wzmiankę o pew_ 
nym znamiennym sąsiedztwu- 
Sekretariat ONZ mieści się K 
gmachu amerykańskiej fabryki 
sprzętu wojskowego „Sperry 
Giroscope".

W roku 19/fS Organizacja 
Narodów Zjednoczonych t>y- 
dzierżawiła stojące wówczas 
pustką oddziały fabryczne tej 
firmy. Urządzono w nich salę 
posiedzeń, pomieszczenia dla 
oddziałów Sekretariatu ONZ, 
pokoje dla przedstawicieli pra­
sy. W tym to gmachu funkcjo­
nuje obecnie aparat ONZ i od­
bywają się posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa. >

Aż tu naraz, w związku. \ 
szalonym wyścigiem zbrojeń 
w USA, businessmani z firmy 
„Sperry Giroscope“ poszli po 
rozum do głowy i zmiarkowali, 
że podjęcie produkcji wojen­
nej w fabryce w Lake-Succet 
przysporzyłoby im obecnie nie­
złe- zyski! Funkcjonariusze 
zamerykanizowanego aparatu 
ONZ skwapliwie poszli im na 
rękę. Jak donosi „New York 
Times", część gmachu w Lake- 
Succes zwrócona zostanie fir­
mie ,J5perry Giroscope", która 
rozpocznie tam znów produk­
cję wojenną.

W ten sposób pod wspólnym 
dachem produkować się będzie 
sprzęt wojskowy, a tuż obok 
będą się rozlegać przemówie­
nia o celach i zadaniach 
ONZ... Cóż za wymowna ilu­
stracja roli, którą władcy kra­
ju imperializmu dolarowego 
pragną wyznaczyć ONZ!

Zadania Związków Zawodowych 
w realizacji Piany 6-Setniego

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)
Współzawodnictwo nie jest 

sztywną raz na zawsze ustalo­
ną formą pracy, lecz potężną si 
łą dynamiczną, rozwijającą co­
raz to nowe formy twórczej 
pracy klasy robotniczej.

Mówca cytuje przykłady 
współzawodnictwa o skrócenie 
czasu wytopu stali, organizowa­
nia w górnictwie specjalnych 
brygad instruktorskich dla nie­
sienia pomocy oddziałom go­
rzej pracującym, współzawodni, 
ctwa długofalowego zainicjowa­
nego przez Markiewkę, zastoso 
wanfa w‘ budownictwie systemu 
potokowego, a w przemyśle 
włókienniczym organizowania 
brygad najwyższej jakości oraz 
zastosowania w kolejnictwie 
metod radzieckich racjonaliza­
torów, co umożliwiło współza-' 
wodnictwo o maksymalne, zwię­
kszenie przebiegu parowozu.

SZEROKI ROZMACH
WSPÓŁZAWODNICTWA
Mówca stwierdza, że ważny 

etap w rozwoju współzawodni­
ctwa pracy stanowią zobowiąza 
nia podjęte po raz pierwszy dla 
uczczenia Kongresu Zjednocze­
niowego, a podejmowane następ 
nie dla uczczenia przez klasę ro 
botaiczą swych wielkich świąt 
i rocznic. Stwierdzając, że zo­
bowiązania te stają się coraz 
pełniejsze i bogatsze w treści, > 
przewodniczący CRZZ podkre- I 
śla, że w ostatnio podjętych u- j 
chwałach kolejarzy z Tarnów- ■ 
skich Gór z niespotykaną do- | 
tychczas jasnością ujęte zostały 
wszystkie najważniejsze prob­
lemy współzawodnictwa na ko­
lei na obecnym etapie.

Ważnym momentem w inicja­
tywie kolejarzy z Tarnowskich 
Gór jest fakt, że w trakcie rea 
lizacji swych zobowiązań, prze­
prowadzili oni dokładną kon­
trolę ich wykonania, co pomo­
gło im nie tylko zobowiązania 
wykonać, ale i przekroczyć.

Szeroki rozmach współzawod­
nictwa pracy, entuzjazm klasy 
robotniczej, oto czynniki, które 
pozwoliły zealizować przedtermi 
nowo Plan 3-letni, który umoż 
liwił obecnie podjęcie Planu 
6-letniego w rozszerzonym za­
kresie. Należy pamiętać o tym, 
że te wielkie osiągnięcia klasy 
robotniczej w realizacji Planu 
3-letniego uzyskane zostały, w 
ostrej walce z wrogiem klaso­
wym, w przezwyciężaniu zaco­
fania mniej świadomych grup 
klasy robotniczej.

II kongres jako czołowe za­
danie ruchu zawodowego wysu 
nął zagadnienia produkcyjne i 
rozwoju współzawodnictwa pra 
cy.

Od tego czasu związki zawo­
dowe weszły niewątpliwie w 
znacznym stopniu w zagadnie­
nia produkcyjne.

Należy jednak stwierdzić, że 
większość naszych związków za 
wodowych jak dotąd nie poświę 
ca w należytej mierze uwagi za 
gadnieniom produkcyjnym i 
współzawodnictwu pracy.

Z uchwał II kongresu wyni­
ka, źe wszystkie instancje zwią­
zkowe winny systematycznie 
śledzić za rozwojem współzawo 
dnictwa wykonywaniem planów

produkcyjnych, wzrostem wy­
dajności pracy, obniżeniem ko 
sztów własnych; że instancje 
związkowe winny podchwyty­
wać inicjatywę mas.

Warunkiem umasowienia 
współzawodnictwa pracy jest:

1) doprowadzenie planu do 
świadomości każdego robotnika,

2) podejmowanie konkretnych 
zobowiązań przez samych robo-

3. Systematyczne przenosze­
nie doświadczeń ' przodujących 
robotników i brygad na całą 
załogę.

4. Systematyczne przepro­
wadzanie kontroli zobowiązań 
z udziałem szerokich mas bio­
rących udział we współzawod 
nictwie robotników i majstrów, 
techników i inżynierów oraz 
szeroka popularyzacja wyni­
ków i osiągnięć.

Ścisłe przestrzeganie przez 
związki zawodowe tych warun 
ków, decyduje o aktywizacji 
rzesz robotniczych, a więc
0 wzmożeniu ruchu współza­
wodnictwa pracy.

ZAKTYWIZOWAĆ 
MASY ROBOTNICZE

Mimo tego, że i kongres i 
niejednokrotnie- plenarne po 
siedzenia Centralnej Rady 
wskazywały na konieczność 
bezpośredniego organizowania
1 kierowania ruchem współza­
wodnictwa pracy przez instan­
cje związkowe, nasze zarządy 
główne i rady zakładowe w 
praktyce spychają współzawod 
nictwo na komitety współza­
wodnictwa.

Ważnym elementem umaso­
wienia nowych form współza­
wodnictwa pracy są narady 
wytwórcze.

Szczególny nacisk winien 
być położony na narady w gru 
pach związkowych i oddziało­
wych, a przyjęte na nim wnio 
ski winny być przedmiotem 
dalszych, głębokich rozważań, 
i pracy. Nie może być pomy­
słu, twórczej myśli robotnika, 
która byłaby zlekceważona.

Należy również czuwać nad 
tym, by narady te nie były 
zebraniem z 17-toma punkta­
mi porządku dziennego, lecz 
by były — naradami o kilku 
punktach z wyczerpującym 
ich omówieniem.

DONIOSŁA ROLA
RACJONALIZATORSTWA
Kolejnym warunkiem uma­

sowienia nowych form współ­
zawodnictwa pracy jest prze­
noszenie doświadczeń przedow 
ników, racjonalizatorów. Na 
tym odcinku zw. zaw. jeszcze 
niedostatecznie pracują.

Niezmiernie doniosłym wa­
runkiem umasowienia nowych 
form współzawodnictwa pra­
cy jest gruntowna znajomość 
zadań produkcyjnych przez 
każdego pracującego, zespół, 
oddział, całą załogę fabrycz­
ną.

Stąd wynika konieczność 
opracowywania planów prd* 
dukcyjnych dla poszczegól­
nych oddziałów, zespołów, 
brygad i stanowisk roboczych; 
stąd konieczność takiego dzia 
łania związków zawodowych,

ażeby te plany były tak wtai 
śnie opracowywane.

Za plan, jego opracowania ’ 
oraz jego wykonanie odpowia , 
da bezpośrednio dyrektor za­
kładu pracy. Dlatego też rady 
zakładowe obowiązane są
uznawać w dyrektorze jedyne 
go kierownika zakładu pracy, 
podnosić jego autorytet jak 
również autorytet majstra, kie 
równika oddziału, z których 
każdy na swoim odcinku kie- 
ruje produkcją i jest za ni% 
odpowiedzialny.

KONKRETNE (
ZOBOWIĄZANIA ‘ 
PRACOWNIKÓW

Nowe formy współzawod-i 
nictwa, jako wynik inicjaty- 
wy szerokich mas, powstały 1 
rozwinęły się nie w wyniku 
stosowania tych czy innych 
regulaminów współzawodnic-. 
twa. Można śmiało stwierdzić, ] 
że gdyby klasa robotnicza, 
opierała współzawodnictwo na 
związkowych regulaminach, 
nie powstałyby te nowe formy 
współzawodnictwa. A \ . 
rozwój współzawodnictwa pra; 
cy nie może iść po linii sche­
matycznego, regulaminowego 
ujmowania tego ruchu, lecz 
treścią jego winny być zobc- 
wiązania pracowników, kon-i 
kretnie sformułowane. W pcw 
dojmowaniu takich zobowiąż 
zań związki zawodowe winnfl 
pomagać nie przez schems- 
tyczne opracowywanie wzo­
rów zobowiązań, lecz przez 
omawianie z pracownikami, 
grupami, zespołami pracowni 
czymi zadań, jakie mogą oni 
przed sobą postawić.

Wykonanie Planu 6-letniego . 
wiąże się nierozerwalnie z wpro 
wadzeniem postępu techniczne- 
go, nowej techniki we wszyst­
kich dziedzinach naszej gospo­
darki. Nieodzownym elementem 
postępu technicznego i rewolu­
cji technicznej jest działalnośó 
szerokich mas robotników, maj­
strów, techników, inżynierów, 
racjonalizatorów, nowatorów, i j

Ruch ten z miesiąca na mie­
siąc przybiera na srle. W samym 
tylko pierwszym kwartale bie­
żącego roku ilość zgłoszonych ! 
pomysłów sięga 14 tysięcy, gdy 
w całym roku ubiegłym iłośo 
ta wynosiła 17.500. ,

MECHANIZACJA
PRACY

Podstawą nowej techniki jest 
mechanizacja procesów wytwoB

„Mechanizacja procesów pra­
cy jest to nowa dla nas decydd 
jąca siła, bez której niemożliwo' 
jest utrzymanie ani naszegtf 
tempa, ani nowej skali produk­
cji" — powiedział tow. Staliri 
na naradzie działaczy gospoda* 
czych w 1931 roku. , !

Górnik z kopalni imienia 3o+ 
zefa Stalina tow. Józef Sniltf 
zrozumiał czym jest mechaniza­
cja i rzucił, wspólnie z 34-os<*ł~ 
bową brygadą wezwanie d 
górników o pełne wykorzyst nH 
urządzeń mechanicznych.. w ‘ * „ 
biarek — przenośników3'. jfc-H 
łowych itd.

(Dokończenie juiMB
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miołowa 39; Technikum Elek-
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° m(fryzjerskich gości goli ei*
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p lVfrostu bTzletwv są tak tępe, że nikomu nie grozirb!Jrâ ż

fryzjerskiego włącznie, ale cóż znaczą takie drobiazgi?
Gdy klient za bardzo się denerwuje, wówczas odziany 

o biały (? ) fartuch mistrz z jak najsłodszym uśmiechem 
apewnia, że... inni zdążyli się już przyzwyczaić.

Mimo to zwracamy uwagę kierownictwu spółdzielni, 
ze nawet człowiek bardzo zarośnięty „nie każdej brzytwy 
się chwyta"...

PRENUMERATA: z odbiorem na miejscu 120 z) mles : zamiejscowa 
z przesyłką pocztowa 138 zł mles Prenumeratę przyjmują: wszystkie 
placówka pocztowe oraz PPK _Rucb‘‘ konto PKO V1II-1S62

Usługi Klubu wzrastają (o-
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O fia ro w a ła  
92.000 zł 

na odbudową 
stolicy

ŁalSni^d

Godnym pochwały jest fakt 
że połowę sumy zarobionej 
przy żniwach tj. kwotę w wy 
sokości 92.000 zł brygada 
wpłaciła na odbudowę Stoli­
cy.

(ZZ)

Dwa powsine-ośrodki kulturalno
pomagają zapoznaniu się 

z książką i pracą radziecką

zowana staraniem Zarządu O- 
kręgowego TPPR.
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Jcóww języku rosyjskim ̂ oko-

nych językach.
Przez czytelnię, otwartą od 

grodz. 8-ej do 21-ej przewija się 
dziennie około 400 osób. 50 
procent z nich odwiedza czy­
telnię stale, korzystając z bo­
gatego materiału.

Mięsa będzie pod dostatkiem
i to  k a ż d e ! ja k o ś c i

S S S  S3
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ElMM
wało się brak mięsa na rynku.
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Wrocławskie Zakłady Mię- 

Przyznając się do wielu błę-? a s ś

ich jakość. W tym celu zosta-

s S P
bić braki, żeby wraz z całym

Dla nailudnle sze i dz!e!n icy

Otwarto Ośrodek Zdrowia

10.410 zł zebTaną wśród pra-

« ~ i r :

g e s *

Pierw szy w śródm ieściu
ogród jordanowski

Ogółem 1100 dzieci odwiedzi

Przyjeżdżają dzieci ze wsi
i sp ę d z a j czas wśród rówieśników

P od  patronatem  TPD
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